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KRAJ/REGION. Ta decyzja pozwoli zabije 
nasz region – mówią zgodnie 
samorządowcy i politycy. Zakusy 

państwa, by pobierać opłaty za przejazd 
wrocławsko-legnickim odcinkiem 

autostrady A4, prowadzą do planu likwidacji 
ośmiu lokalnych zjazdów. Od kilku dni temat 
ten budzi na Dolnym Śląsku duże emocje.
 STR. 3, 10-11

HUTA Z UNIKALNĄ 
TECHNOLOGIĄ 11
 KGHM.  Głogowska huta 
miedzi wyposażona została w 
najnowocześniejszą na świe-
cie instalację do produkcji 
rdzawego metalu. Wykorzy-
stywaną w niej technologię 
można spotkać tylko w trzech 
miejscach na świecie – jed-
nym z nich jest właśnie zakład 
należący do KGHM.

 ZŁOTORYJA. Na sądową 
wokandę trafiła głośna spra-
wa, w której lekarz medycyny 
sportowej oskarżony został  
o spreparowanie wyników ba-
dań piłkarzy z Radziechowa. 
Na konfliktach lekarzy z pra-
wem cierpią same kluby.

Rząd zabierze  
gminom tlen
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5 MILIONÓW 
– MIAŁO BYĆ,  
A NIE JEST 5

LUBIN. Władze powiatu lu-
bińskiego zdążyły się już ucie-
szyć, że dzięki dotacji z budże-
tu wojewódzkiego będą mogły 
zrealizować zakrojony na sze-
roką skalę projekt edukacyjny. 
Radość okazała się przed-
wczesna, bo podwładni mar-
szałka… pomylili się.
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 KRAJ/REGION. Ci, którzy zawierzyli obietnicom Prawa i Sprawiedliwości zniesienia podatku 

„miedziowego”, otrzymali kubeł zimnej wody na głowę. W ciągu raptem dwóch dni okazało 

się bowiem, że deklaracje prominentnych polityków tej partii mają się nijak do tego, co na ten 

temat sądzi jej prezes. Jarosław Kaczyński brutalnie sprowadził wszystkich na ziemię 

i pokazał, że ostatnie i decydujące słowo należy właśnie do niego. Prezydentowi Andrzejowi 

Dudzie pozostawił pozowanie do selfie z mieszkańcami Polkowic...  STR. 10-11

Kto tu 
rządzi?
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Ursus „pociągnął” WOŚP
 LEGNICA. Blisko 40-letni ciągnik – atrakcja tegorocznego finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy –  

został sprzedany. Maszyna trafi z powrotem do producenta.

Firma Ursus wygrała aukcję 
Allegro, na której wystawio-
ny został eksportowy model 
ciągnika jej produkcji – C-335 
z 1980 roku. Dzięki temu bilans 
tegorocznej WOŚP zwiększył się 
o 30,4 tys. zł.

Ciągnik był podarunkiem od 
legnickiego biznesmena Michała 
Białego. Kilka lat temu jego dzie-
więciomiesięczny wówczas syn 
ściągnął na siebie garnek z wrząt-
kiem. – Przeżył dzięki bardzo mą-
drym lekarzom z Legnicy i Wroc-
ławia, których dłużnikiem będę 
do końca życia. I dzięki sprzętowi 
medycznemu od WOŚP. W szpita-
lu niemal każdy sprzęt miał na-
klejkę Orkiestry – mówi Michał 
Biały.

Dziś chłopiec ma cztery lata i jest 
zdrowym, radosnym dzieckiem, 
a jego ojciec postanowił odwdzię-
czyć się dokładając cegiełkę do wy-
jątkowej zbiórki. Zadbany Ursus tra-
fił na specjalną aukcję Allegro, którą 

w ostatniej chwili wygrał producent 
maszyny.

– Przeczytaliśmy w internecie hi-
storię tego ciągnika. Wzruszył nas 
fakt, że przekazał go ojciec dziecka 
uratowanego dzięki sprzętowi od 
WOŚP. Staramy się wspierać ważne 
i potrzebne inicjatywy, w dodatku 
chętnie kupujemy ciekawe egzem-

plarze naszych ciągników, więc po-
stanowiliśmy wziąć udział w aukcji 
– opowiada Mariusz Lewandowski, 
rzecznik prasowy spółki Ursus S.A.

– Licytacja legendarnego modelu 
C-335, który podbijał rynki ekspor-
towe – tak jak to teraz robimy – jest 
dodatkowym smaczkiem w tej histo-
rii. Ciągnik na pewno trafi do nasze-
go muzeum, będzie też pokazywany 
na targach i pokazach naszych ma-
szyn, które organizujemy dla rolni-
ków – dodaje prezes firmy Karol Za-
rajczyk. – Chcielibyśmy, żeby pełnił 
rolę promocyjną dla naszej marki 
i pokazał, że Ursus to nie tylko firma, 
która chce zarabiać pieniądze, ale też 
ma na sercu dobro dzieci i osób star-
szych. Zrobiliśmy to, co do nas na-
leżało i ten traktor na pewno będzie 
miał dalszą historię – zapewnia.

Legnicki ciągnik stanie w hali 
wystawowej firmy obok miliono-
wego egzemplarza Ursusa, wypro-
dukowanego na rzecz niedowidzą-
cych dzieci z Lasek.  Joanna Dziubek
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Mają nowy 
budżet

 ŚCINAWA. Ambitne plany na bieżący rok mają 
ścinawscy radni, którzy na ostatniej sesji jednogłośnie 

przyjęli budżet. W tym roku Ścinawa nadal będzie 
walczyć o unijne pieniądze, bo przedsięwzięcia 
zaplanowano z dużym rozmachem. Kanalizacja, 

gazyfikacja, rewitalizacja zieleni, remonty wiejskich 
świetlic i sportowych obiektów oraz powstanie  

strefy aktywności gospodarczej  
– to tylko najważniejsze z nich.

Tegoroczne dochody 
gminy Ścinawa oszacowano 
na 51, a wydatki na 55 mln 
zł. W uchwale przewidzia-
no, że gminny budżet zasili 
ponad 14 mln zł zewnętrz-
nych dotacji. To więcej niż 
wszystkie przychody z tytu-
łu podatków i opłat – osza-
cowane na ponad 7, 5 mln. 
Rządowe subwencje, w tym 
oświatowa, to niemal  
9 mln. Ponad 21 mln gmi-
na planuje zainwestować, 
resztę pochłoną wydatki 
bieżące.

Sztandarowym projek-
tem ścinawskiego magistra-
tu jest rozłożony na lata pro-
jekt skanalizowania gminy. 
Wartość całego projektu to 
ponad 66 mln zł, z czego 
ponad połowa to środki 
unijne.

– W ciągu czterech lat 
skanalizujemy czternaście 
wsi. W tym roku zamierza-
my skompletować doku-
mentację projektową i uzy-
skać pozwolenie na budowę 
ponad 60 kilometrów nowej 
sieci kanalizacyjnej. W tego-
rocznym budżecie zarezer-
wowaliśmy na ten cel trzy 
miliony złotych. Przygoto-
wujemy się do przetargu, 

który ogłoszony zostanie 
w trybie „zaprojektuj i wy-
buduj”, a pierwsze prace 
w terenie mogą się zacząć 
już pod koniec roku – mówi 
burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła.

W najbliższym czasie 
ruszą też prace rewitaliza-
cyjne zieleni miejskiej – na 
ten cel udało się uzyskać  
9 mln. Ścinawa czeka też 
na rozstrzygnięcie konkur-
su, w którym aplikowała  
o 4 mln dofinansowania 
na uzbrojenie strefy aktyw-
ności gospodarczej, dzięki 
czemu teren przy ul. Legni-
ckiej będzie atrakcyjny dla 
przedsiębiorców. 

W budżecie zarezerwo-
wano też pieniądze na inny 
śmiały projekt, czyli gazyfi-
kację gminy. Trwają prace 
projektowe dla 18,4 km ru-
rociągu, którym gaz popły-
nie najprawdopodobniej 
w przyszłym roku.

Budżet przewiduje 
też rozwój Regionalnego 
Ośrodka Edukacji Ekolo-
gicznej o przystań oraz serce 
przedsięwzięcia – statek, na 
którym prowadzone będą 
zajęcia edukacyjne.

Katarzyna Woźniakowska
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O  pierwszym po-
t w i e rd z ony m 
przypadku wy-

stąpienia ptasiej grypy po-
informowała 27 stycznia 
wieczorem powiatowy le-
karz weterynarii w Legnicy 
Barbara Małecka-Salwach. 
Badania w specjalistycz-
nym laboratorium w Puła-
wach potwierdziły, ze ptaki 
dziesiątkuje H5N8.

Próby pobrano od pię-
ciu, spośród 24, martwych 
łabędzi wyłowionych dwa 
dni wcześniej ze stawu na 

terenie gospodarstwa nale-
żącego do Spółki Rybackiej 
„Niedźwiedzice” w pod-
chojnowskim Goliszowie. 
30 stycznia doliczono się 
już 90 martwych łabędzi 
i jednej kaczki.

Wprowadzone reżimy 
sanitarne dotyczą głównie 
hodowców drobiu, którzy 
teraz powinni szczególnie 
zadbać o zabezpieczenie 
swoich stad przed kon-
taktem z dziko żyjącym 
ptactwem. Za niedostoso-
wanie się do zaleceń gro-

żą kary administracyjne, 
które mogą sięgać nawet 
dwukrotnej średniej pen-
sji krajowej.

Aby nie doszło do roz-
przestrzenienia wirusa, 
zaleca się ograniczenie ru-
chu, a zwłaszcza spacerów 
ze zwierzętami w okoli-
cach Goliszowa. Ponadto 
należy się wstrzymać z do-
karmianiem dzikiego pta-
ctwa wodnego na terenie 
całego powiatu legnickie-
go. Wokół gospodarstwa 
należącego do Spółki Ry-

backiej „Niedźwiedzice” 
rozstawiono specjalne 
tablice ostrzegawcze, by 
nie wchodzić na te tereny.

Ponieważ wirus jest bar-
dzo zjadliwy dla ptaków, 
szczególna ostrożność zale-
cana jest właścicielom kur-
ników, gołębników i ferm 
drobiu. Hodowcy powinni 
zabezpieczyć pasze przed 
dostępem dzikiego ptactwa 
oraz bezwzględnie prze-
strzegać zaleceń inspekto-
rów sanitarnych.

Joanna Michalak
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FATALNA WIADOMOŚĆ DLA HODOWCÓW  

Ptasia grypa

 POWIAT LEGNICKI. Groźna choroba dotarła do powiatu legnickiego. Jej 

ofiarą padają przede wszystkim łabędzie. Wirus ten rozprzestrzenia się 

błyskawicznie i jest bardzo niebezpieczny dla wszystkich ptaków. Na 

szczęście nie ma żadnego wpływu na zdrowie człowieka.

także u nas!
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POCIĄGI WRÓCĄ  
DO ZAGŁĘBIA
 LUBIN. Mieszkańcy Lubina doczekają się 
wreszcie powrotu pasażerskich pociągów. Już 
wkrótce ogłoszony zostanie przetarg, w którym 
PKP Polskie Linie Kolejowe wybiorą wykonawcę 
remontu linii kolejowej Legnica-Rudna Gwizda-
nów.
Remont linii nr 289 to inwestycja, do której PKP 
PLK przymierzała się od dawna. Według najwcześ-
niejszych zapowiedzi, remont miał się zakończyć 
w… 2013 roku. Data ta uległa potem dwukrotnemu 
przedłużeniu. Wiele wskazuje na to, że obecnie po-
dawany termin rewitalizacji – od roku 2018 do 
2020 – będzie ostatnim. Firma dysponuje już goto-
wym studium wykonalności i za kilka tygodni 
ogłosi przetarg na wybór wykonawcy prac.
W tej chwili między Legnicą a Rudną kursują jedy-
nie pociągi towarowe, należące między innymi do 
Pol-Miedź Trans. Żeby do rozkładu jazdy mogły po-
wrócić połączenia pasażerskie, konieczna jest prze-
budowa nie tylko torów. Gruntownej modernizacji 
wymagają przejazdy kolejowe, sieć trakcyjna i urzą-
dzenia sterujące ruchem kolejowym. Remontami 
objęte zostaną też obiekty inżynieryjne mosty, wia-
dukty i przepusty. Na wszystkich stacjach i przy-
stankach trzeba będzie też przebudować perony, 
które nie odpowiadają już obecnie obowiązującym 
standardom. Przewidziana została też budowa no-
wego przystanku – „Lubin Stadion”.
– Głównym efektem wykonanych robót będzie 
możliwość uruchomienia dogodnych połączeń pa-
sażerskich pomiędzy głównymi ośrodkami Zagłę-
bia Miedziowego: Legnicą, Lubinem i Głogowem. 
Umożliwi też płynniejsze prowadzenie ruchu to-
warowego – mówi Bohdan Ząbek z biura prasowe-
go PKP PLK. – Po rewitalizacji pociągi pasażerskie 
będą mogły jechać tu z prędkością do 120 km/h, 
a towarowe – 100 km/h. Obecnie maksymalna do-
zwolona prędkość na tej linii wynosi 50 km/h – do-
daje.
PKP PLK szacuje, że koszt rewitalizacji linii sięgnie 
250 mln zł. Modernizacja tej trasy ujęta została 
w Krajowym Programie Kolejowym i na liście klu-
czowych inwestycji dolnośląskich, zawartych 
w tzw. Kontrakcie Terytorialnym, czyli porozumie-
niu między rządem a władzami województwa 
w sprawie dofinansowania wybranych projektów 
infrastrukturalnych. Inwestycja będzie współfi-
nansowana w ramach funduszy unijnych. Dzięki 
temu szanse na powrót pociągów do Lubina są już 
realne, ponieważ PKP PLK nie musi finansować 
całego przedsięwzięcia z własnego budżetu.

Joanna DziubekPo przebudowie auto-
strady A4, pomiędzy 
Krzyżową a Wroc-

ławiem, zamknięte mają 
zostać zjazdy w: Jadwisinie, 
Lubiatowie, Legnickim Polu, 
Mikołajowicach, Wądrożu 
Wielkim, Udaninie, Jarosła-
wiu i Pietrzykowicach.

Ewa Bojarczak, pełniąca 
obowiązki dyrektora Oddzia-
łu GDDKiA we Wrocławiu, 
nie ukrywa, że rząd szykuje 
się do wprowadzenia opłat 
za korzystanie z tego odcin-
ka drogi.

Z pisma, jakie w ubiegłym 
roku otrzymała wójt Wądro-
ża Wielkiego Elżbieta Jedle-
cka, wynika, że zarządca au-

tostrady zamierza postawić 
bramownice, na których ma 
być pobierane myto. Prob-
lem w tym, że dziś droga ta 
nie spełnia wszystkich norm. 
Brakuje chociażby pasów 
awaryjnych, stąd pojawił się 
plan, by ją przebudować.

Służby ratunkowe są prze-
ciwne planom zamknięcia 
zjazdów, o czym mówili 
Piotr Roesler – ekspert ds. 
inżynierii ruchu drogowe-
go Komendy Wojewódzkiej 
Policji we Wrocławiu – oraz 
młodszy brygadier Aleksan-
der Kucharczyk z Komendy 
Wojewódzkiej Państwowej 
Straży Pożarnej we Wrocła-
wiu. Mundurowi zwracają 
uwagę, że likwidacja węzłów 
wydłuży ich dojazd do wy-
padków, co w konsekwencji 
znacznie obniży bezpieczeń-
stwo podróżnych.

Obaw o dalsze losy swych 
gmin nie kryją także samo-

rządowcy, którzy po za-
mknięciu autostradowych 
węzłów spodziewają się 
utraty największych pra-
codawców i podatników. 
Według planów, na terenie 
Udanina wyłączone z ru-
chu mają być aż dwa zjazdy. 
Dla samorządu taka decyzja 
oznaczałaby marazm i stag-
nację. Wójt tej gminy, Tere-
sa Olkiewicz, przyznaje, że 
największy zakład działają-
cy na terenie Udanina mu-
siałby się przenieść w inne 
miejsce.

W obronę mieszkańców 
gmin położonych w sąsiedz-
twie autostrady A4 biorą 
m.in. radni sejmiku dolno-
śląskiego z klubu Bezpartyjni 
Samorządowcy, w tym Pa-
tryk Wild – codziennie ko-
rzystający z takiego zjazdu – 
oraz Tymoteusz Myrda, który 
wprost mówi, że zamknięcie 
tych węzłów oznacza cywil-
ną śmierć mieszkańców po-
bliskich gmin: – Mamy two-
rzyć getta? – pyta retorycznie.

Po bardzo burzliwej dys-
kusji, jej uczestnicy nie kryli 
rozgoryczenia. Ich zdaniem 
spotkanie było jałowe, po-
nieważ przedstawicielka 
Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad po-
wtórzyła argumenty znane 
im od osiemnastu lat, któ-
re – jak zauważają – w ogó-
le nie przystają do obecnej 
rzeczywistości.

Joanna Michalak
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 Pasażerskie pociągi to widok, 
od którego lubinianie zdążyli się 
na dobre odzwyczaić

RZĄD UTRUDNI KIEROWCOM DOJAZD  
DO AUTOSTRADY, A W ZAMIAN POBIERZE MYTO

zrujnuje
gminy

Archaiczny 
system
opłat
 KRAJ/REGION. 
Ministerialne plany, 
dotyczące likwidacji 
ośmiu węzłów na 
autostradzie A4, po 
raz kolejny 
zjednoczyły 
dolnośląskich 
samorządowców. 
Starostowie, 
burmistrzowie, 
wójtowie oraz radni 
spotkali się 27 
stycznia w Wądrożu 
Wielkim, by 
przekonać 
przedstawicielkę 
Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych 
i Autostrad do 
rezygnacji z tego 
pomysłu.

Samorządowcy nie 
przekonali dotąd 
GDDKiA do zmiany 
stanowiska. Na 
zmianach stracą 
mieszkańcy regionu
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Myli się ten, komu na-
zwa pierwszej z posad su-
geruje związek z policją 
lub strażą miejską. Oficer 
rowerowy będzie bowiem 
najzwyklejszym w świecie 
urzędnikiem, który być 
może kolejnemu praco-
dawcy będzie musiał spe-
cjalnie wyjaśniać, czym 
zajmował się w ratuszu. 

– W związku z roz-
wojem sieci szlaków ro-
werowych i wzrostem 
popularności tego środ-
ka komunikacji, oficer 

rowerowy będzie miał za 
zadanie miedzy innymi 
kreowanie polityki rowe-
rowej w mieście, prowa-
dzenie spraw związanych 
z rozwojem i utrzymaniem 
infrastruktury rowerowej, 
z funkcjonowaniem miej-
skiego systemu wypoży-
czalni rowerów i promocją 
tego ekologicznego pojaz-
du – wylicza Arkadiusz 
Rodak, rzecznik prasowy 
prezydenta Legnicy.

Drugi etat, stworzony 
ostatnio przez władze Leg-

nicy, ma już zdecydowanie 
bardziej oczywistą nazwę. 
Specjalista ds. wolonta-
riatu będzie się zajmował 
organizacją wolontariatu 
w mieście, opracowywa-
niem i prowadzeniem 
kampanii informacyjnych 
o wolontariacie i akcjach 
wolontariackich.

Kandydaci, których za-
ciekawiły te posady, mają 
czas na złożenie aplikacji 
do 14 lutego.

(WON)

Etat dla oficera…  
rowerowego

 LEGNICA. Magistrat poszukuje kandydatów na dwa wyjątkowo oryginalne 
stanowiska. Najnowsze oferty pracy urzędy dotyczą oficera rowerowego  

i koordynatora wolontariatu miejskiego.
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W łodarze przekonują, że 
problem likwidacji filii 
dziewiątki dotyczy za-

ledwie 38 uczniów, którzy w przy-
szłym roku szkolnym rozpoczną 
naukę w trzeciej klasie podstawów-
ki. Dwa oddziały tej placówki mają 
być przeniesione do macierzystego 
budynku szkoły, która mieści się 
przy ul. Marynarskiej.

W budynku przy ul. Krzemie-
nieckiej powstanie przedszkole. 
Z ewidencji ludności wynika, 
że w tym rejonie miasta zamel-
dowanych jest około pół tysiąca 
dzieci w wieku od 3 do 6 lat, co 
uzasadnia powstanie publicznej 
placówki dla około 250 przed-
szkolaków. Budynek wymaga 
jednak przebudowy, na co po-
trzebne będą kolejne pieniądze. 
W tym samym pawilonie mie-
ści się również filia Legnickiej 
Biblioteki Publicznej, która ma 
działać na dotychczasowych 
zasadach.

Ponadto miasto zlikwiduje od-
działy zerowe, działające w pięciu 
szkołach podstawowych – nr: 7, 
9, 16, 18 i 20. Wynika to podwyż-
szenia wieku rozpoczęcia nauki 
z sześciu do siedmiu lat. Zerówki 
cieszą się bowiem znikomym zain-
teresowaniem, ponieważ rodzice 
wolą posyłać dzieci do przedszkoli.

Zmiany dotkną także uczniów 
Zespołu Szkół Muzycznych. Wła-
dze Legnicy zamierzają bowiem 
zamknąć placówkę mieszczącą się 
w kamienicy przy ul. Roosevelta. 
– Ten obiekt jest niestety mocno 
awaryjny i powoduje to często za-
kłócenia w pracy – mówi Dorota 
Purgal, wiceprezydent Legnicy. – 
Coraz większe nakłady są wyma-
gane do tego, żeby można było tam 
pracować.

W związku z likwidacją gim-
nazjów, wkrótce zwolnią się po-
mieszczenia szkolne w Zamku 
Piastowskim. Stąd powstał 
plan, by w to miejsce przenieść 

muzykujących uczniów z ul. 
Roosevelta.

Co ważne, gimnazjum działają-
ce w Zamku Piastowskim ma no-
wą bazę sportową i doskonale wy-
posażone pracownie. Wkrótce 
będą z nich mogli korzystać 
uczniowie szkoły muzycz-
nej, którzy dotąd nie 
dysponowali takim 

zapleczem. Jest też plan, by kamie-
nicy przy ul. Roosevelta przywrócić 
funkcje mieszkaniowe.

Joanna Michalak

MIASTO ZAPROWADZA PORZĄDKI PRZED OŚWIATOWĄ REWOLUCJĄ

Przedszkolaki w szkole,
muzycy do zamku
 LEGNICA. Władze zaczynają porządkować oświatowe podwórko, zanim zacznie obowiązywać reforma szkolnictwa. Na styczniowej 

sesji radni zdecydowali m.in. o likwidacji pięciu zerówek oraz filii Szkoły Podstawowej nr 9 przy ul. Krzemienieckiej, gdzie  

w przyszłości powstanie przedszkole. Ale to tylko początek dużych zmian.
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Po reformie filia SP nr 9 zamieni się w przedszkole
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Chodzi o 37 
mln zł z Eu-
ropejskiego 

Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego. 
Zarząd wojewódz-
twa dolnośląskie-
go zatwierdził listę 
projektów, które 
otrzymają dofinan-
sowanie inwestycji 
w edukację podstawową 
i gimnazjalną w naszym wo-
jewództwie. Znalazły się na 
niej 34 projekty.

24 stycznia z komunika-
tu prasowego Urzędu Mar-
szałkowskiego Wojewódz-
twa Dolnośląskiego można 
się było dowiedzieć – po-
dobna informacja zresztą 
pojawiła się na konferencji 
marszałka Przybylskiego 
– że: „Największe dofinan-
sowanie otrzyma projekt 
powiatu lubińskiego. Mo-
wa o przeniesieniu Specjal-
nego Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego w Szklarach 
Górnych do budynków po 
zlikwidowanym Zespole 
Szkół Zawodowych i Ogól-
nokształcących w Lubinie. 
Całość projektu warta jest 
ponad 8,5 mln złotych, 
a unijne dofinansowanie wy-
niesie ok. 5,5 mln złotych”.

Dzień później fragment 
ten zniknął z oficjalnej strony 
urzędu, choć nadal można 
go było odnaleźć w regio-
nalnych mediach, które 

opublikowały komunikat 
prasowy w całości.

Okazuje się, że inwesty-
cji, o której dofinansowanie 
ubiegał się powiat lubiński, 
nie było na liście i samorząd 
pieniędzy nie dostanie.

Co się więc stało? Pomylił 
się pracownik biura prasowe-
go UMWD.

– Z przykrością przyznaje-
my, że w informację umiesz-
czoną na stronę internetową 
wkradł się błąd – odpowie-
działo biuro prasowe, zapy-
tane o tę sprawę. – Pracownik 
biura prasowego przygoto-
wując listę projektów wska-
zanych do dofinansowania 
powinien zrobić to w opar-
ciu o rozstrzygnięcie komisji 
z uwzględnieniem tabeli 
rankingowej. Niestety nie 
uwzględniono jej. Błąd został 
już poprawiony. Pomyłkę 
sprostowano również wobec 
wszystkich mediów, które 
otrzymały błędną infor-

mację. Za zaistniałą 
sytuację serdecznie 
Państwa przepra-
szamy. Jednocześ-
nie informujemy, 
że wdrożyliśmy 
dodatkową pro-
cedurę weryfika-

cyjną, aby podobna 
sytuacja nie zdarzyła 

się w przyszłości – czy-
tamy dalej w mailu z biura 

prasowego Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa 
Dolnośląskiego.

Projekt powiatu lubińskie-
go pozytywnie przeszedł oce-
nę kryteriów konkursowych 
i uzyskał 49,5 pkt. To było 
jednak za mało, aby otrzy-
mać dofinansowanie.

– Zwrócimy się do za-
rządu województwa, który 
rozdzielał te środki, o sposób 
punktowania tego zadania. 
Nasz projekt był naprawdę 
mocny. Chcieliśmy zrobić 
sale internetowe, edukacyjne 
i pokoje internatu, dwie hale 
sportowe oraz windy dla osób 
niepełnosprawnych rucho-
wo. Tego nie mamy w Szkla-
rach – mówi starosta lubiński 
Adam Myrda. – Mam nadzie-
ję, że sam pan marszałek się 
nad tym pochyli, bo dziwię 
się, że ogłasza na konferencji, 
że powiat lubiński otrzymał 
dotację, a potem dociera do 
nas informacja, że to był błąd 
urzędniczy. Przecież pan 
marszałek brał udział w po-

dziale tych środków – dodaje 
starosta.

Za wcześnie by teraz 
mówić, czy przeprowadzka 
ośrodka ze Szklar Górnych do 
budynków po zlikwidowa-
nym Zespole Szkół Zawodo-
wych i Ogólnokształcących 
w Lubinie w ogóle dojdzie 
do skutku, a jeśli tak, to kie-
dy. Przedsięwzięcie, według 
szacunkowych kosztów, po-
chłonęłoby ponad 10 mln zł. 
Bez zewnętrznej dotacji się nie 
uda. Sam powiat, ze swoich 
środków, musiałby też sfinan-
sować między innymi moder-
nizację węzła ciepłowniczego, 
placu, kuchni i stołówki.

Marta Czachórska 

LUBIN

r e k l a m a

WIĘZIENIE ZA WYPADEK 
W MIŁOSNEJ
 LUBIN. Za spowodowa-
nie wypadku, w którym 
zginęło trzech młodych 
mężczyzn, Piotr U. został 
skazany na trzy i pół roku 
bezwzględnego więzienia 
oraz pięcioletni zakaz pro-
wadzenia pojazdów. Do-
datkowo musi zapłacić 30 
tys. zadośćuczynienia na 
rzecz rodziny jednego ze 
zmarłych.
Feralnego dnia czwór-
ka kolegów jechała na 
studia do Wrocławia. 
Prowadził Piotr U. Do 
wypadku doszło w Mi-
łosnej, kiedy rozpędzo-
ne auto zjechało na drugi 
pas i uderzyło w murowa-
ny przystanek autobuso-
wy. Zmarło trzech pasaże-
rów, a kierowca został 
oskarżony o spowodowa-
nie ich śmierci.
Podczas procesu Piotr U. 
nie przyznawał się do za-
rzucanego mu czynu, 
twierdził, że jedynie nie-
znacznie przekroczył pręd-
kość, a do wypadku doszło 
ponieważ inne auto wymu-
siło pierwszeństwo wyjeż-
dżając na główną drogę od 
strony Miłoradzic.
Śledztwo i opinie biegłych 
nie potwierdziły tej wersji. 
Na podstawie nagrania 
z samochodowej kamery 
oskarżonemu udowodnio-
no, że jechał z prędkością 
co najmniej 130 km/h 
w miejscu, gdzie prawo do-
puszcza jedynie 50 km/h. 
Co więcej, z taką samą 
prędkością przejechał 
wcześniej przez Niemstów. 
Nagrania nie zarejestrowa-
ły innego samochodu, któ-
ry mógł przyczynić się do 
wypadku.
Wymierzając karę sąd 
uwzględnił niekaralność 
i nieposzlakowaną opinię 
oskarżonego, a także fakt, 

że pasażerowie zgadzali się 
na taki sposób prowadze-
nia przez niego samochodu. 
Nie bez znaczenia było, że 
oskarżony przeprosił rodzi-
ny zmarłych, a występująca 
jako oskarżyciel posiłkowy 
Małgorzata Kwolek, żona 

jednego z mężczyzn, prze-
prosiny przyjęła. Oskarżony 
usłyszał wyrok 3,5 roku bez-
względnego pozbawienia 
wolności, pięcioletni zakaz 
prowadzenia pojazdów me-
chanicznych. Musi także za-
płacić 30 tys. zł rodzinie jed-
nego ze zmarłych. Bliscy po-
zostałych ofiar odszkodo-
wania otrzymały od ubez-
pieczyciela.
– Wyrok nigdy nie będzie 
satysfakcjonujący, ale nie 
mi jest sądzić. Moje życie 
zostało przerwane. Muszę 
być silna, dla dwójki na-
szych małych dzieci – mó-
wi Małgorzata Kwolek. – 
Przeprowadziliśmy się do 
Lubina rok przed wypad-
kiem. Mąż dostał pracę 
w kopalni, kontynuował 
studia we Wrocławiu, żeby 
móc awansować. Zawsze 
jeździliśmy razem, ale tam-
tego dnia pojechał z kolega-
mi po raz pierwszy.
Oskarżony i jego pełnomoc-
nik odmówili mediom ko-
mentarza. Wyrok nie jest 
prawomocny.

Katarzyna Woźniakowska
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5milionów 
– miało być, 
a nie jest
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Z OSTATNIEJ CHWILI 
Jak udało nam się dowie-
dzieć, do Starostwa Powiato-
wego w Lubinie wpłynęło pis-
mo z Urzędu Marszałkowskie-
go Województwa Dolnoślą-
skiego, w którym władze wo-
jewództwa proponują powia-
towi lubińskiemu 2 mln zł na 
projekt przeniesienia SOSW 
ze Szklar Górnych do Lubina. 
– Tak, wpłynęło do nas takie 
pismo – potwierdza wicesta-
rosta lubiński Damian Stawi-
kowski. – Na pewno będzie-
my negocjować, żeby była to 
jednak kwota, o którą się sta-
raliśmy, czyli 5,5 mln zł. Zapro-
ponowane 2 mln zł to za mało, 
aby zrealizować nasz projekt. 

 POWIAT LUBIŃSKI. Miało być 5,5 mln zł dla powiatu lubińskiego na edukację, a nie 

będzie nic. Na konferencji prasowej marszałek województwa dolnośląskiego Cezary 

Przybylski ogłosił, że ten samorząd otrzyma jedną z największych dotacji. Taki 

komunikat pojawił się też na stronie www.umwd.dolnyslask.pl. Okazało się jednak,  

że z gigantycznej puli powiat lubiński... nie dostanie ani grosza.
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www.osobus.pl
e-mail: osobus@o2.pl

NIEMCY  HOLANDIA  BELGIA  LUKSEMBURG· · ·

 LICENCJONOWANE PRZEWOZY OSÓB 
Z ADRESU POD ADRES

 WYJAZDY OKOLICZNOŚCIOWE

 WYNAJEM BUSA Z KIEROWCĄ

WYJAZDY Z POLSKI:
PONIEDZIAŁEK, ŚRODA, SOBOTA

POWROTY DO POLSKI:
WTOREK, CZWARTEK, NIEDZIELA

tel. 48 668 358962, 48 76 745 83 33, 48 604 984 433

 

1

1799

1540,-

Zestaw szafka 
z umywal.

 

60 bia³a
ref.45460324

P³ytka gipsowa 
0,44 m2
ref.45579163

Skrzyd³o pokojowe 
Dab srebrny 
80 L
ref.45622563

Zestaw 3LED 
LEXMAN E27 9W 
700LM
ref45502065

Oferta wa¿na od 01.02.2017 do 28.02.2017

Zas³ona kó³ka 
140/260
FOGGIA 
ref45245305

puls
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Tradycji stało się 
zadość

 POLKOWICE. Na tle okazałej choinki grupa tegorocznych maturzystów 
z Zespołu Szkół im. Narodów Zjednoczonej Europy w Polkowicach zatańczyła 

w Rynku poloneza, razem z samorządowcami. 

POLKOWICE

Od kilku lat uroczy-
sty taneczny pochód 
jest jedną z miejskich 
tradycji.

– Naszym polo-
nezom towarzyszy 
bardzo miła, sym-
patyczna atmosfe-
ra. Bardzo to lubię 
– mówi Wiesław 
Wabik, burmistrz Pol-
kowic, który 25 stycz-
nia zatańczył w jednej 
z pierwszych par. – Cieszę 
się, że ten wspólny taniec 
w Rynku wpisał się na sta-
łe do kalendarza wydarzeń 
gminnych.

Dzień wcześniej w Ze-
spole Szkół odbyła się 
próba generalna. I choć 
jest ona pomocna, to za 
każdym razem sam ta-
niec – na centralnym pla-
cu Polkowic – jest zawsze 
inny, niepowtarzalny. 
Choć maturzyści mieli 
już wprawę, bo kilka dni 
wcześniej bawili się na stu-
dniówce, emocji i tak  nie 
brakowało.

 
 
 
– Był stres. 
Żeby wszystko 
wyszło jak najlepiej, że-
by nikt się nie pomylił. 
Tańczymy z naszym bur-
mistrzem i starostą, więc 
wiadomo, że są emocje 
– mówi jedna z młodych 
polkowiczanek.

– W rynku siódmy, 
a mój chyba już ze trzy-
dziesty. Dwadzieścia dwa 

polone-
zy odtańczy-

łem w samym Zespole 
Szkół – wspomina dyrek-
tor placówki, Zbigniew 
Gołębiowski.

Na zakończenie mło-
dzież została obdarowana 
różami i słodyczami.

(UR)

Będzie więcej obiadów  
dla uczniów
 CHOCIANÓW. Prawie milion złotych będzie kosztować modernizacja i przebudowa zaplecza  
kuchennego oraz stołówki w Szkole Podstawowej w Chocianowie. Z przygotowywanych  
tam posiłków będzie korzystało ponad 500 dzieci z całej gminy.

– Stołówka była ciasna i ma-
ło funkcjonalna – mówi dyrek-
tor placówki Barbara Schmidt. 
– W kuchni wielokrotnie do-
chodziło do awarii, które unie-
możliwiały pracę, a codziennie 
przygotowywaliśmy około trzy-
stu obiadów – dodaje. 

Zakres inwestycji obejmuje 
m.in. wyburzenie i przebudo-

wę ścian, wykonanie nowej 
instalacji elektrycznej, sanitar-
nej, gazowej i wentylacyjnej 
oraz montaż nowych urzą-
dzeń. Gruntowną przebudowę 
przejdą także pomieszczenia 
higieniczno-sanitarne.

– Na czas trwania remontu 
obiady zostały zawieszone – do-
daje dyrektor. – Remont przebie-

ga sprawnie, więc powinien skoń-
czyć się w planowanym terminie. 

Dzięki tej inwestycji posiłki bę-
dą mogły być przygotowywane 
także dla innych szkół. W sumie 
to obiady dla ponad 500 dzieci 
z całej gminy. Opłata za wyży-
wienie nadal będzie wynosić 
cztery złote.

(UR)

Budowa nowej obwodnicy wokół 
„Żelaznego Mostu” realizowana 
jest na mocy porozumienia pomię-

dzy Zakładem Hydrotechnicznym a powia-
tem polkowickim.

– Wzmacniamy kwaterę północną przy 
„Żelaznym Moście”, dlatego musieliśmy 
wykupić drogę obecnie funkcjonującą 
i trzeba zbudować nową – mówi Jolanta 
Piątek, rzecznik KGHM Polska Miedź.

Obecna droga wokół zbiornika „Żelazny 
Most” zostanie zasypana. Budowa nowej 
będzie podzielona na dwa etapy. – Pierw-
szy zostanie wykonany w ciągu jednego 

roku, drugi będzie musiał odczekać około 
dwóch, trzech lat – wyjaśnia Kamil Ciupak, 
wicestarosta polkowicki. – Rozpoczniemy 
od granicy z gminą Rudna.

Pierwszy etap budowy drogi zaplanowa-
no na lata 2017-2018. Obecnie inwestycja 
jest na etapie prac projektowych i wykupu 
gruntów pod nową obwodnicę. Kwestia fi-
nansowania inwestycji  zostanie ustalona 
odrębnym porozumieniem ze starostwem, 
już po zakończeniu prac projektowych.

Szacuje się, że całość, łącznie z wykupem 
gruntów, będzie kosztować około 50 mln 
złotych. Urszula Romaniuk
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PRACE POTRWAJĄ KILKA LAT  
I POCHŁONĄ 50 MLN ZŁOTYCH 

Nowa 
obwodnica
„Żelaznego
Mostu”
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 KGHM. Wokół zbiornika „Żelazny Most” powstanie nowa trasa. 

Prowadzić będzie od Tarnówka, w gminie Polkowice, do 
Krzydłowic, w gminie Grębocice. Inwestycja związana 
z koniecznością wzmocnienia zapory północnej przy zbiorniku.
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Z MIASTA CAŁY CZAS  
UBYWA MIESZKAŃCÓW
 GŁOGÓW. Liczba mieszkańców, zameldowanych na 

pobyt stały, wynosi 65 524 osoby, w tym 34 350 kobiet i 31 

174 mężczyzn. W porównaniu z rokiem 2015 liczba ta jest 

mniejsza o 695 osób (to dane z 31 grudnia 2016 r.). 
– Na terenie naszego miasta zameldowanych na pobyt 

stały jest 599 dzieci, 296 chłopców i 303 dziewczynek, uro-

dzonych w zeszłym roku 0 informuje Marta Dytwińska-

-Gawrońska, doradca prezydenta ds. kontaktów społecz-

nych. – Zmarło 591 osób. W porównaniu z rokiem 2015 

liczba mieszkańców, zameldowanych na pobyt stały, zma-

lała o 695 osób.
Od 2010 roku liczba urodzeń (dotyczy to osób zameldowa-

nych na pobyt stały) jest następująca: 2010 – 779, 2011- 

690, 2012 – 700, 2013 – 634, 2014 – 667, 2015 – 596 i 2016 – 

599.
Najwięcej głogowian mieszka przy ulicach: Kosmonau-

tów Polskich- 3515, Armii Krajowej – 2516, Obrońców Po-

koju – 2336, Orbitalnej – 2293, Alei Wolności – 2222 oraz 

Gwiaździstej – 2115. 
Od kilku lat liczba mieszkańców miasta systematycznie 

spada, np. według danych na 31 grudnia 2011 r. było to 

68.279 osób – o 532 osoby mniej niż w 2010 r. 
Urszula Romaniuk

R E K L A M A

Niewdzięczny autostopowicz
 GŁOGÓW Skopał wnętrze samochodu, uszkodził szybę, tapicerkę i szyberdach. Był pasażerem auta  

i skorzystał z okazji do podwiezienia, ale najprawdopodobniej nie odpowiadał mu kierunek jazdy, co wywołało 
wybuch agresji. Być może „pomógł” w tym wypity wcześniej alkohol. Za swój wyczyn 30-letni głogowianin odpowie 

teraz przed sądem. 

P rokuratura oskar-
żyła Jana Wydrę, 
byłego urzędnika 

z ponad 30-letnim stażem 
zawodowym, o to, że nie 
dopełnił swojego obowiąz-
ku podczas budowy ulicy 
Henryka Głogowskiego 
z odwodnieniem i oświet-
leniem wraz z przebudową 
ulicy Kazimierza Wielkiego 
do ronda. W efekcie zatwier-
dzono faktury wystawiane 
przez wykonawcę dotyczą-
ce wykonania na ul. Hen-
ryka Głogowskiego trzech 
warstw drogi, podczas gdy 

w rzeczywistości położono 
dwie. Miasto straciło na tym 
ponad 580 tysięcy złotych. 
Według prokuratury, oskar-
żony miał świadomość, że 
ilość zużytych materiałów 
nie jest adekwatna do stanu 
faktycznego, i domagała się 
roku pozbawienia wolności 
w zawieszeniu na trzy lata, 
a także trzyletniego zakazu 
zajmowania stanowisk w in-
stytucjach  publicznych. 

Zdaniem obrońcy, Jan 
Wydra, który pełnił wtedy 
funkcję inspektora nadzoru 
inwestycyjnego, zachował 

się nieostrożnie, ale nie dzia-
łał umyślnie. 

Dziś sędzia Andrzej Mo-
lisiak umorzył postępowa-
nie wobec oskarżonego. 
Sąd nie podzielił bowiem 
poglądu rzecznika oskarży-
ciela publicznego, że oskar-
żony działał w „warunkach 
winy umyślnej”. Na korzyść 
byłego urzędnika przema-
wiało między innymi to, 
że w realizacji tej inwestycji 
nie uczestniczył od począt-
ku, a  – jak ustalono podczas 
procesu – cały projekt nie 
był spójny. 

– Oskarżony stanął pod 
zarzutem działania w okresie 
od 10 kwietnia 2008 roku do 
19 grudnia 2008 roku, nato-
miast większa część postępo-
wania dowodowego dotyczy-
ła zdarzeń, które miały mieć 
miejsce przed tym dniem, 
czyli przed 10 kwietnia – mó-
wił sędzia. – Sąd mając na 
uwadze wszelkie okoliczno-
ści sprawy, a więc to, że sam 
projekt nie był spójny oraz 
wyjaśnienia oskarżonego 
i kierownika z ramienia wy-
konawcy przyjął, iż na terenie 
budowy osoby zobowiązane 

do kontroli posługiwały się 
projektem budowlanym, opi-
sowym, który zawierał roz-
strzygnięcia w kwestii, iż na 
ulicy Henryka Głogowskiego 
mają być tylko dwie warstwy 
położone. I w taki sposób 
oskarżony kontrolował wy-
konywanie tych prac. Sąd dał 
wiarę jego wyjaśnieniom. 

Jan Wydra nie przyznawał 
się do popełnienia zarzucane-
go mu czynu i złożył obszerne 
wyjaśnienia. Jak nam powie-
dział, bardzo mocno przeży-
wał kolejne rozprawy.

– Od początku nie mia-

łem świadomości istnienia 
tego błędu, tej rozbieżności 
między projektem budow-
lanym a kosztorysem inwe-
storskim oraz przedmiarem 
– powiedział po wyjściu z sali 
sądowej. 

Wyrok nie jest prawomoc-
ny. Rzecznik oskarżyciela 
publicznego zapowiedziała 
apelację, po zapoznaniu się 
z pisemnym uzasadnieniem 
wyroku. 

Jan Wydra zezwolił na 
publikację nazwiska oraz 
wizerunku.

Urszula Romaniuk
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Były urzędnik 
magistratu 
bez wyroku
 GŁOGÓW. sąd umorzył postępowanie wobec Jana Wydry, który został oskarżony za zaniedbania podczas remontu 

jednej z ulic. Miasto straciło na tym ponad 580 tysięcy złotych. Sąd uznał, że było to działanie nieumyślne, co w tej 

sytuacji oznacza przedawnienie karalności. 
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Wszystko zaczęło się 
22 stycznia, około godzi-
ny pierwszej w nocy.

– W jednej z podgło-
gowskich miejscowości, 
30-latek wsiPadł jako 
pasażer do samochodu 
bmw – informuje Bog-
dan Kaleta, oficer pra-
sowy głogowskiej ko-
mendy. – Był nietrzeźwy 
i miał skorzystać z oka-
zji do podwiezienia. 
W trakcie jazdy zaczął 
zachowywać się agre-
sywnie. Miał być nieza-
dowolony, z kierunku 
jazdy swojej „okazji”. 
Wynikiem awantury by-
ło skopanie przez niego 
samochodu, co dopro-

wadziło do uszkodzenia 
jego wnętrza.

Właściciel pojazdu 
wycenił straty na 2 500 
złotych.

– Jak twierdzi, nie jest 
w stanie podać powodu 
agresji pasażera, którego 
miał zabrać z pobocza 
drogi jako autostopo-
wicza – dodaje Bogdan 
Kaleta.

Także 30-latek nie 
podał innych powodów 
swojego zachowania, 
oprócz niezadowolenia 
z trasy jazdy. Po wytrzeź-
wieniu usłyszał zarzuty 
uszkodzenia mienia. 
Grozi za nie do 5 lat wię-
zienia.  (UR) 
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Po przebudowie autostra-
dy A4, pomiędzy Krzyżową 
a Wrocławiem, zamknięte ma-
ją zostać zjazdy w: Jadwisinie, 
Lubiatowie, Legnickim Polu, 
Mikołajowicach, Wądrożu 
Wielkim, Udaninie, Jarosławiu 
i Pietrzykowicach. W ich miejsce 
mają powstać trzy nowe: Legni-
ca II, Legnica SSE oraz Strzega-
nowice. Zyska więc Legnica, ale 
stracą okoliczne gminy. 

– Jako Dolnoślązacy powin-
niśmy zaprotestować. Jeżdżę 
po całej Europie, przejecha-
łem ponad milion kilometrów, 
także po autostradach niemie-
ckich i w wielu miejscach tych 
węzłów jest dużo – mówi Piotr 
Borys, szef Platformy Obywa-

telskiej w powiecie lubińskim. 
– Dodatkowo, węzeł Wądroże 
Wielkie to najszybszy wlot do 
jaworskiej strefy, gdzie swoją 
fabrykę otwiera Mercedes. No-
wy węzeł będzie o wiele dalej. 
Jeśli ich likwidacja nie wynika 
z jakichś przepisów i norm, to 
naszą rolą jest dopilnowanie, 
żeby te węzły mogły zostać, bo 
spełniają swoją rolę dla tysięcy 
ludzi, którzy tam mieszkają lub 
pracują – dodaje.

Generalna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i Autostrad tłumaczy, że te 
zjazdy są zbyt blisko siebie, jest ich 
zbyt dużo, co stwarza zagrożenie 
dla kierowców. Ale służby – straż 
pożarna, policja czy pogotowie – 
są innego zdania. Kiedy dochodzi 

do wypadków, mogą szybciej do-
trzeć na miejsce. 

– Ja jestem zdumiony tą kon-
cepcją. Teraz mieszkańcy Dolne-
go Śląska będą się modlić, żeby 
nie było przebudowy autostrady. 
To jest kuriozalne sytuacja – mó-
wi wprost Patryk Wild z Bezpar-
tyjnych Samorządowców. – Mó-
wienie, że to jest niebezpieczne, 
jest kompletną bzdurą. Każdy, 
kto jechał przedłużeniem naszej 
A4 do Berlina, wie, jak to wyglą-
da. Tam też jest zmodernizowana 
stara trasa, a mimo to pomiędzy 
Olszyną, czyli granicą naszego 
państwa, a zjazdem do centrum 
Berlina jest aż 19 węzłów na 120 
km. Co sześć kilometrów jest 
jeden zjazd. Niemcy nie zlikwi-

Ta decyzja powoli zabije region
 KRAJ/REGION. Rząd zapowiada przebudowę autostrady A4, ale – jak się okazuje –  dla Dolnego Śląska wcale nie jest to dobra wiadomość. Wraz z remontem ma być bowiem zlikwidowanych osiem węzłów na odcinku Wrocław-Krzywa. Gminy, których to dotyczy, mówią wprost, że dla nich to będzie 

cywilizacyjna śmierć. Rozmawiali o tym goście programu „Konfrontacje” w TV Regionalna.pl.

P rzypomnijmy, 
w tegorocznym 
budżecie pań-

stwa zaplanowane jest 
uzyskanie 1 miliarda 
zł z tytułu podatku od 
wydobycia niektórych 
kopalin. To o jedną trze-
cią mniej niż było zało-
żone na rok 2016. To, ile 
faktycznie wpłynie do 
państwowej kasy, zale-
ży obecnie od ilości wy-

produkowanego przez 
KGHM surowca i jego 
cen na światowych ryn-
kach. Jeśli wydobycie 
i notowania wzrosną, 
wówczas „wygrana” 
rządu może być znacz-
nie wyższa. Oprócz 
podatku Skarb Pań-
stwa jako akcjonariusz 
otrzymuje dywidendę. 
W zeszłym roku była to 
kwota 300 mln zł.

Przed wyborami po-
litycy PiS zapowiadali 
zniesienie podatku. 
Po wyborach pojawi-
ły się wyjaśnienia, że 
państwa na to nie stać 
i sugestie, że możliwa 
będzie zmiana formuły 
naliczania daniny. Te-
raz wiadomo, że spółka 
płacić będzie nadal, na 
tych samych zasadach, 
co dotychczas – kwota 

podatku będzie po-
chodną ilości wydoby-
tego surowca i jego cen 
na rynkach metali kolo-
rowych. Okazuje się bo-
wiem, że wpływy z tego 
źródła są zbyt cenne, by 
państwo chciało z nich 
zrezygnować. 

– KGHM to dobro 
narodowe i powinien 
służyć całemu społe-
czeństwu. Podatek mie-
dziowy, który może nie 
jest najlepszym pomy-
słem, jednak temu słu-
ży – powiedział prezes 
PiS Jarosław Kaczyński 
w wywiadzie dla Pol-
skiego Radia Wrocław.

Wypowiedź szefa 
PiS stanowi mocny dy-
sonans po deklaracjach 
Andrzeja Dudy, który 
20 stycznia spotkał się 
z mieszkańcami Pol-
kowic. Prezydent za-
powiedział bowiem, że 
będzie robił wszystko, 
by KGHM został odcią-
żony od podatku. 

– Rzecz, która jest 
kontrowersyjna, wzbu-
dza wiele wątpliwo-
ści, a także protestów, 
mianowicie kwestia 
podatku miedziowego 
– mówił Andrzej Duda. 
– Przeprowadziłem dłu-
gą rozmowę z prezesem 
KGHM. Przekazał mi 
opracowanie dotyczące 
tej kwestii. Będę na ten 
temat rozmawiał z pa-
nią premier. Będziemy 
też rozmawiać z mini-
strem finansów. Liczę 
na to, że stopniowo 
będzie możliwe ulże-
nie KGHM-owi w tym 
zakresie. To nie nastąpi 
zapewne od razu, bo po-
wiedzmy sobie otwar-
cie, kwoty, które z tego 
podatku przychodzą do 
budżetu stanowią istot-
ny wpływ, ale mogę się 
zobowiązać, że będę 
czynił wszystko, aby 
KGHM został odciążo-
ny w tym zakresie. Za-
pewniam, że będziemy 

na ten temat rozmawiali 
– powtórzył.

Władze KGHM nie 
wypowiadają się na temat 
konieczności płacenia 
podatku ani jego wyso-
kości. Komentuje to za to 
prezydent Lubina, który 
daninę tę określa mianem 
„zbójeckiej”.

– Nie rozumiem, dla-
czego na nas nałożony 
jest obowiązek płacenia 
do Warszawy pieniędzy, 
skoro w Warszawie są one 
tak marnotrawione. Pol-
ska nie jest w rozpaczliwej 
sytuacji, żeby z każdego 
miejsca trzeba było po-
bierać podatek. Premier 
wręcz pokazuje nam 
inny obraz – że jesteśmy 
krajem kwitnącym, więc 
naprawdę nie wiem, dla-
czego ten zbójecki system 
będzie dalej utrzymy-
wany. Tak naprawdę ten 
podatek to kara. To kar-
cenie obywateli poprzez 
archaiczny i prymitywny 
system podatkowy tylko 

JEDNA PARTIA, DWIE OPINIE – CZY PIS TRAKTUJE POWAŻNIE ZAGŁĘBIE MIEDZIOWE?

 KRAJ/REGION. 
W osłupienie wprawił 
Dolnoślązaków Jarosław 
Kaczyński oznajmiając, że nie 
widzi powodu, dla którego 
KGHM powinien być 
zwolniony z płacenia podatku 
miedziowego. Goszczący 22 
stycznia we Wrocławiu szef 
Prawa i Sprawiedliwości 
wprost stwierdził, że Polska 
Miedź jako dobro narodowe 
powinna służyć całemu 
społeczeństwu. Tymczasem  
zaledwie dwa dni wcześniej, 
w Polkowicach, prezydent 
Andrzej Duda niemal 
gwarantował... odciążenie 
Polskiej Miedzi od tej daniny.

Kaczyński: Dolny Śląsk 

liczyć na ulgę
NIE MOŻE

Kaczyński:  Podatek 
miedziowy może nie jest 
najlepszym pomysłem, ale 
służy społeczeństwu

Duda:  Będę czynił wszystko, aby KGHM został 
odciążony w zakresie tego podatku
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2012* 

2013

2014

2015

2016**

2017***

* W roku 2012 podatek naliczany był od kwietnia
**Prognoza na rok 2016. Od stycznia do listopada podatek wyniósł 1,141 mld 
***Zapis w budżecie państwa na 2017 r.
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Technologiczny 
skok w przyszłość 
 KGHM. Głogowska huta ma najnowocześniejszą na 

świecie instalację do produkcji miedzi. Nowa linia 
produkcyjna została uroczyście otwarta 20 stycznia.

Instalacja pieca zawie-
sinowego i pieca elek-
trycznego oparta jest 
o unikalną technologię, 
wykorzystywaną w tej 
chwili tylko w trzech miej-
scach na świecie – jednym 
z nich jest zakład należący 
do KGHM. 

– Wkraczamy w nowy 
etap w historii głogow-
skiej huty. Tak dużego 
przedsięwzięcia nie rea-
lizowano od 1978 roku, 
kiedy uruchomiona zosta-
ła Huta II. Przejście z tech-
nologii pieców szybowych 
na technologię opartą 
o piec zawiesinowy i piec 
elektryczny to ogromny 
skok technologiczny. Sta-
wia to polskie hutnictwo 
w czołówce światowych 
producentów miedzi, 
gwarantując zwiększenie 
możliwości odzysku cen-
nych metali towarzyszą-
cych, przy jednoczesnym 
zmniejszeniu wpływu 
na środowisko naturalne 
oraz kosztów przerobu 
koncentratu miedzi – mó-
wi Radosław Domagalski-
-Łabędzki, prezes Polskiej 
Miedzi. 

Instalacja, która po-
wstała w Głogowie, jest 
największą tego typu na 
świecie. Tu bezpośrednio 
z koncentratu produkowa-
na jest miedź blister.

– Nie ma projektów 
w Polsce realizowanych 
w ciągu ostatnich kilku-
dziesięciu lat o takiej skali 
innowacyjności, unikato-
wych rozwiązań w zakre-

sie technologii, stopnia 
skomplikowania rozwią-
zań technicznych oraz 
ilości urządzeń indywidu-
alnie projektowanych, de-
dykowanych dla tego typu 
instalacji. Kilkaset dużych 
urządzeń, z których każ-
de wpływa na możliwość 
pracy całej instalacji, bli-
sko 50 tysięcy punktów 
pomiarowych – opisuje 
Andrzej Szydło, dyrektor 
naczelny głogowskiej hu-
ty i dodaje, że urządzenia 
dostarczyli renomowa-
ni producenci światowi, 
a projekty powstały na 
biurkach wyłącznie pol-
skich specjalistów: – Roz-
wiązania projektowe są 
oparte na kilkudziesięcio-
letnich doświadczeniach 
z siostrzanej huty miedzi 
Głogów II – dodaje. 

Jak twierdzi spółka, za-
kończenie wartej 2,5 mi-
liarda złotych inwestycji 
pozwoli zabezpieczyć re-
alizację produkcji KGHM 
przez kolejne 40 lat. Nic 
więc dziwnego, że na uro-
czystość otwarcia nowej 
linii produkcyjnej przybył 
sam prezydent Andrzej 
Duda. 

Joanna Dziubek

FO
T. 

KA
N

CE
LA

RI
A

 P
RE

ZY
D

EN
TA

 R
P 

(v
ia

 T
W

IT
ER

), 
KG

H
M

dowali tych starych zjazdów, 
a polska administracja rządowa 
w jakiś absurdalny sposób chce 
odciąć tlen tym miejscowościom 
– uważa Wild.

Tadeusz Madziarczyk, rad-
ny PiS, nie kryje, że gminy po-
winny dbać o swoje interesy, 
ale zdanie na temat likwidacji 
węzłów ma takie, jak jego par-
tia – są niebezpieczne i trzeba je 
zlikwidować.

– Droga ekspresowa, czy 
autostrada, służą do szybkiego 
przemieszczania się ludzi. Jeśli 
tych zjazdów będzie za dużo, 
ona nie będzie spełniała swo-
ich wymogów. Tempo jazdy 
będzie wtedy 70 km/h – mówi 
Madziarczyk.

W drugiej części „Konfron-
tacji” politycy rozmawiali też 
o niedawnym wypadku mini-
stra MON Antoniego Maciere-
wicza na autostradzie A1. Wy-
padek jest żywo komentowany 
w mediach.

– Karambol był, to prawda, 
bo brało w nim udział wiele 
samochodów, ale trudno tu-
taj mówić o jakiejś katastrofie. 
Wszyscy zaraz wyszli ze szpi-
tali, więc co najwyżej można 
nazwać to stłuczką. Czy samo-
chody powinny być uprzywi-
lejowane, to bada Żandarme-
ria Wojskowa – mówi Tadeusz 
Madziarczyk.

Wiele zastrzeżeń pojawia się 
do samego ministra Maciere-

wicza, że po całym zdarzeniu 
wsiadł w auto i odjechał.

– A co miał zrobić? Nie on 
kierował, nie on spowodował 
wypadek. Jest ministrem, kon-
stytucyjnym organem państwa, 
miał swoje obowiązki, więc po-
jechał dalej. Miał zostać i udzie-
lać pierwszej pomocy – pyta re-
torycznie Patryk Wild.

Oba tematy były żywo oma-
wiane przez gości TV Regio-
nalna.pl w poniedziałek, 30 
stycznia.

Premierowe odcinki „Kon-
frontacji” emitowane są w każdy 
poniedziałek o 18.15 i dostępne 
także na internetowym kanale 
stacji: www.tvregionalna.pl

Mariola Samoticha

Ta decyzja powoli zabije region
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na ten temat rozmawiali 
– powtórzył.

Władze KGHM nie 
wypowiadają się na temat 
konieczności płacenia 
podatku ani jego wyso-
kości. Komentuje to za to 
prezydent Lubina, który 
daninę tę określa mianem 
„zbójeckiej”.

– Nie rozumiem, dla-
czego na nas nałożony 
jest obowiązek płacenia 
do Warszawy pieniędzy, 
skoro w Warszawie są one 
tak marnotrawione. Pol-
ska nie jest w rozpaczliwej 
sytuacji, żeby z każdego 
miejsca trzeba było po-
bierać podatek. Premier 
wręcz pokazuje nam 
inny obraz – że jesteśmy 
krajem kwitnącym, więc 
naprawdę nie wiem, dla-
czego ten zbójecki system 
będzie dalej utrzymy-
wany. Tak naprawdę ten 
podatek to kara. To kar-
cenie obywateli poprzez 
archaiczny i prymitywny 
system podatkowy tylko 

dlatego, że cena miedzi 
wzrosła i ze tymczasowo 
jest tutaj trochę więcej pie-
niędzy – twierdzi Robert 
Raczyński.

Szef lubińskiego samo-
rządu dodaje też, że być 
może postawa Jarosława 
Kaczyńskiego, namawia-
jącego do dwukadencyj-
ności władz lokalnych, 
spowoduje, że samorządy 
pojawią się w parlamen-
cie jako nowa siła poli-
tyczna i wtedy przekażą 
informację urzędnikom 
w Warszawie, że to nie są 
dobre pomysły. 

Tymczasem w kontek-
ście trwającej likwidacji 
Ministerstwa Skarbu Pań-
stwa rząd zapowiada no-
we reguły dbania o fir-
my, w których państwo 
ma udziały. Jedną ze 
zmian jest przejście Pol-
skiej Miedzi pod nadzór 
Ministerstwa Energii.

Joanna Dziubek

JEDNA PARTIA, DWIE OPINIE – CZY PIS TRAKTUJE POWAŻNIE ZAGŁĘBIE MIEDZIOWE?
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Kaczyński: Dolny Śląsk 

liczyć na ulgę
Raczyński: Ten 
podatek to kara za to, 
że tymczasowo  
w regionie jest trochę 
więcej pieniędzy
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WIĘCEJ NARODZIN
 ZŁOTORYJA. W ubiegłym roku przy-
szło na świat 135 małych mieszkańców 
miasta – o 26 więcej niż rok wcześniej. 
W tym samym czasie zmarło 151 miesz-
kańców. Miasto odnotowało ujemny 
przyrost naturalny, jednak niekorzystna 
różnica między urodzeniami a zgonami 
była dużo mniejsza niż w latach poprzed-
nich.
Na koniec grudnia w Złotoryi zameldo-
wanych było 15369 osób – o 161 mniej 
niż rok wcześniej. Miasto zamieszkiwało 
8 115 kobiet i 7 214 mężczyzn. Z danych 
Wydziału Spraw Obywatelskich Urzędu 
Miejskiego w Złotoryi wynika, że przez 
rok ubyło w złotoryjskiej populacji dwa 
razy więcej kobiet niż mężczyzn.
– Jednym z czynników, które mogły mieć 
na to wpływ, była zmiana trendu w uro-
dzeniach. W porównaniu do kilku lat po-
przednich, w minionym roku urodziło się 
w Złotoryi znacznie więcej chłopców. 
Przyszło ich na świat 78, podczas gdy 
dziewczynek tylko 57 – ujawnia Piotr 
Maas, rzecznik prasowy Ratusza.
O 325 osób zmniejszyła się za to liczba 
złotoryjan w wieku produkcyjnym i na 
koniec grudnia wynosiła 9 575. Jedno-
cześnie w przedziale poprodukcyjnym 
nastąpił wzrost z 3 177 do  3 356 miesz-
kańców.  (JOM)

Pomogą w wymianie ogrzewania
 MĘCINKA. Mieszkańcy i przedsiębiorcy z gminy Męcinka mają możliwość otrzymania gminnej dotacji w wysokości 1 500 

złotych na wymianę pieców.

Dofinansowanie doty-
czy modernizacji systemów 
grzewczych. Chodzi o zmia-
nę paliwa na gazowe (gaz 

płynny propan-butan lub gaz 
ziemny), olejowe lub bioma-
sę. Alternatywą może być też 
zastosowanie urządzeń wy-

korzystujących odnawialne 
źródła energii.

Jest to najnowsza inicjaty-
wa tego samorządu, związana 

z ostatnimi zdarzeniami doty-
czącymi nasilenia w całym kra-
ju zjawiska smogu.

(AT) 

UDUSIŁ KONKUBINĘ
 JAWOR. Dożywocie grozi 
mieszkańcowi Jawora podej-
rzanemu o zabójstwo swojej 
konkubiny. Mężczyzna został 
zatrzymany przez policjan-
tów w miejscu swojego za-
mieszkania, gdzie doszło do 
zbrodni. 
– Do zbrodni doszło 17 stycz-
nia w zajmowanym przez pa-
rę mieszkaniu na terenie Ja-
wora – informuje podkomi-
sarz Kordian Mazuryk, oficer 
prasowy jaworskiej komendy 
policji. – 34-letni mężczyzna 

podczas kłótni udusił swoją 
partnerkę. W mieszkaniu 
ujawnili zwłoki 31-letniej ko-
biety. Tam też zatrzymali po-
dejrzanego.
Na miejscu znalezienia zwłok, 
policja i prokuratura przepro-
wadziły szczegółowe oględzi-
ny. Funkcjonariusze zabezpie-
czyli wiele śladów. Znaleźli 
też ukryty szalik, którym po-
służył się sprawca. Na podsta-
wie zgromadzonego materia-
łu dowodowego 34-latek usły-
szał zarzut zabójstwa. Przy-

znał się do zarzuca-
nego mu czynu i zło-
żył w tej sprawie 
wyjaśnienia.
Grozi mu teraz ka-
ra nawet dożywot-
niego pozbawienia 
wolności. Na wnio-
sek Prokuratury Re-
jonowej w Jaworze 
sąd zastosował wobec 
mężczyzny środek zapo-
biegawczy w postaci tym-
czasowego aresztowania na 
trzy miesiące.  (UR)
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Sportowi lekarze 
na sądowej wokandzie
 ZŁOTORYJA/REGION. Na sądową wokandę trafiła sprawa, o której głośno było już pół roku temu. Chodzi o lekarza medycyny 
sportowej Pawła S., który 18 sierpnia 2016 roku bez przeprowadzania badań potwierdził zdolność do gry 26 zawodników klubu 
sportowego Radziechowianka Radziechów.
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Lekarskie konflikty z prawem 
odbijają się na kondycji małych 
klubów sportowych

O skarżony przyznał 
się do popełnione-
go czynu i między 

innymi to przyznanie jest 
jedną z przesłanek, która 
pozwala prokuratorowi na 
skierowanie wniosku o ska-
zanie bez przeprowadzenia 
rozprawy i wymierzenia 
kary uzgodnionej między 
stronami w postępowaniu 
przygotowawczym – mówi 
Lidia Tkaczyszyn, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okrę-
gowej w Legnicy.

W klubach najniższych 
klas rozgrywkowych pojawi-
ła się obawa, że uprawnieni 
lekarze, których jest w taki 
sposób coraz mniej, „wy-
windują” ceny do takiego 
stopnia, że biedniejsze kluby 

przestaną brać udział w czyn-
nych rozgrywkach.

– Już wcześniej był wielki 
problem nie tyle ze znalezie-
niem lekarza, co jego opłace-
niem. Teraz lekarzy jest coraz 
mniej, a ci, którzy pozostali, 
będą mieli ceny tak wygóro-
wane, że innych klubów nie 
będzie stać na ich opłacenie – 
zauważa Paweł Piątek, prezes 
Przyszłości Prusice.

Choć wszystkie zespoły 
z regionu dopiero rozpoczy-
nają przygotowania do run-
dy wiosennej rozgrywek pił-
karskich, wszystko wskazuje 
na to, że w klubach zapanuje 
dezorientacja. Wszystko dla-
tego, że w związku z rozpo-
rządzeniem Ministra Zdro-
wia każdy z zawodników 

musi być badany dwa razy 
w roku. Jak dowiedzieliśmy 
się od Andrzej Padewskiego, 
wiceprezesa Polskiego Związ-
ku Piłki Nożnej, piłkarscy 
działacze złożyli już projekt 
ustawy, który ma unormo-
wać tą sytuację.

– Ten projekt zakłada, że 
cała młodzież ucząca się by-
łaby badana przez lekarzy 
pierwszego kontaktu, bo taki 
lekarz ma całą kartotekę każ-
dego potencjalnego piłkarza 
– mówi Padewski.

Innym pomysłem for-
sowanym przed piłkarski 
związek jest możliwość ba-
dania się amatorów u lekarza 
medycyny pracy.

– Ci piłkarze, którzy są 
amatorami, czyli do IV ligi 

włącznie, są badani przez 
lekarzy medycyny pracy, bo 
każdy z nas musi zrobić bada-
nia przed przystąpieniem do 
jakiejkolwiek pracy. W tym 
momencie zyskujemy jakby 
zagospodarowanie całego 
tego obszaru i tą naszą piłkę 
amatorską mamy przebada-
ną – dodaje wiceszef PZPN.

W środowisku piłkar-
skim coraz częściej słychać 
głosy, że „państwo zmusza 
do łamania prawa, po czym 
łamiących ściga”. Tym bied-
niejszym, dla których kolej-
ne podwyżki oznaczałyby 
najpewniej koniec istnienia 
klubu, pozostaje czekać na 
dalszy rozwój sytuacji. A Pa-
włowi S. – na wyrok temidy.

Adam Michalik
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13.02 (poniedziałek), godz. 10.00, Basen Centrum 7 
FERIE NA BASENIE (dzieci i młodzież)

13.02 (poniedziałek), godz. 16.30, Lodowisko RCS 
LODOWISKO W RYTMIE DISCO (dzieci i młodzież)

14.02 (wtorek), godz. 10.00, Hala tenisowa MPWiK  
TURNIEJ TENISOWY (szkoły podstawowe, 
gimnazjum i średnie)

14.02 (wtorek), godz. 10.00, Kręgielnia RCS 
WALENTYNKOWY TURNIEJ KRĘGLARSKI  
(dzieci i młodzież)

15.02 (środa), godz. 12.00, Hala SP4 
NAUKA WSPINACZKI (dzieci i młodzież)

16.02 (czwartek), godz. 10.00, Basen Centrum 7 
FERIE NA BASENIE (dzieci i młodzież)

16.02 (czwartek), godz. 11.00, Lodowisko RCS 
ŁYŻWIARSKIE ZMAGANIA (dzieci i młodzież)

17.02 (piątek), godz. 11.00, Kręgielnia RCS 
GRY I ZABAWY NA KRĘGIELNI (dzieci i młodzież)

www.rcslubin.pl
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KADROWE 
ZMIANY W KS-IE
 PIŁKA NOŻNA. Zima to czas 
transferów również w polkowi-
ckim KS-ie. W okienku transfe-
rowym z KGHM ZANAM po-
żegnał się m.in. Piotr Azikie-
wicz. Piłkarz, który był wypoży-
czony do Polkowic z Zagłębia 
Lubin przenosi się do Kotwicy 
Kołobrzeg.
W rundzie wiosennej w Polko-
wicach nie zobaczymy również 
Piotra Kasińskiego i Rafała Ry-
barczyka. Obaj jesienią spora-
dycznie pojawiali się w pierw-
szej jedenastce i postanowili 
zmienić barwy klubowe. Polko-
wicki klub wzmocni natomiast 
doświadczony obrońca Chro-
brego Głogów – Krzysztof Ziem-
niak.  (LL)
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Azikiewicz rozstał się 
z polkowickim klubem

S tarzyński w Lubinie 
czuje się bardzo dobrze, 
co pokazała runda wio-

senna poprzedniego sezonu. 
Wtedy poprowadził lubinian 
do trzeciego miejsca w Lotto 
Ekstraklasie, a siebie samego 
do kadry na Euro 2016. Jesień 
nie była jednak udana. Pobyt 
na Euro odbił się na jego dyspo-
zycji w późniejszym czasie. Za-
częły pojawiać się przeciążenia 
i związane z tym urazy. Efektem 
było tylko dziewięć ligowych 
spotkań w tej rundzie. Pomimo 
tego „Figo” zanotował trzy tra-
fienia oraz jedną asystę, co nie 
jest najgorszym wynikiem, ale 
z całą pewnością osiągnięciem 
poniżej jego możliwości.

Teraz już jednak piłkarz wra-
ca do pełnej dyspozycji i przez 
cały okres przygotowawczy nie 
zgłaszał żadnych dolegliwości. 
Wpływ jego gry na formę „Mie-

dziowych” pokazał już pierwszy 
mecz kontrolny z Chrobrym 
Głogów, a każdy kolejny po-
twierdzał tylko to, jak bardzo 
ważnym jest zawodnikiem 
w układance Piotra Stokowca. 

Fanom lubińskiego KGHM 
Zagłębia pozostaje tylko liczyć, 
że Starzyński od początku run-
dy znów będzie błyszczał swo-
im boiskowym geniuszem. Jeśli 
tak się stanie, lubinianie z całą 
pewnością mogą myśleć o co 
najmniej wyrównaniu zeszło-
rocznego wyniku i walce o naj-
wyższe cele. Sam klub natomiast 
znów będzie miał zawodnika, 
który swoimi fantastycznymi 
zagraniami będzie przyciągał 
kibiców na trybuny. Pierwsza 
okazja już 20 lutego, gdy KGHM 
Zagłębie na własnym boisku 
podejmować będzie Arkę 
Gdynia. 

Adam Michalik

OD POPULARNEGO „FIGO” WSZYSCY OCZEKUJĄ NAJWIĘKSZEGO  
WZMOCNIENIA LUBIŃSKIEJ DRUŻYNY

Piłkarski geniusz
wraca do formy!
 PIŁKA NOŻNA. Zimowe mecze kontrolne pokazują, jak dużą 
wartość dla KGHM Zagłębia Lubin ma Filip Starzyński.

„Figo” 
zdecydowanie 
wraca do formy 
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Wynik meczu otworzy-
ła Żana Marić, jednak po 
dwóch bramkach z rzędu 
Start wyszedł na prowa-
dzenie. Chwilę później 
elblążanki nie miały już 
zbyt wiele do powiedze-
nia. Podopieczne Bożeny 
Karkut i Renaty Jakubow-
skiej systematycznie po-
większały swoją przewagę, 
głównie dzięki bardzo do-
brej grze w obronie i sku-
tecznym kończeniem akcji 
ofensywnych. Zawodnicz-
ki Startu próbowały zła-
pać kontakt, ale raziły 
nieskutecznością, często 
ich rzuty odbijały się od 
słupków czy poprzeczki 
lub były bronione przez 

Monikę Maliczkiewicz. 
Do przerwy wynik był 
zdecydowanie na korzyść 
Metraco Zagłębia Lubin, 

które jednak musiało pa-
miętać, że nie tak dawno 
AZS Koszalin po trzydzie-
stu minutach prowadził ze 

Startem 14:6, aby przegrać 
ostatecznie 17:20.

Niestety, po zmianie 
stron w poczynania lubi-
nianek wkradło się roz-
luźnienie, co skwapliwie 
wykorzystały rywalki, 
zmniejszając straty do 
sześciu trafień – 13:19 – na 
kwadrans przed zakoń-
czeniem spotkania. „Mie-
dziowym” dała się we 
znaki bramkarka Klaudia 
Powaga, która odbijała ko-
lejne piłki. Niespełna dwie 
minuty przed końcem 
Start zniwelował straty do 
dwóch bramek, minutę 
później o czas dla swojej 
drużyny poprosiła Boże-
na Karkut. Gdy do końca 

meczu pozostawało 50 se-
kund, lubinianki zgubiły 
piłkę w ataku i bramkę dla 
Startu zdobyła  Sylwia Li-
sewska. Chwilę później za-
brzmiała końcowa syrena. 
Metraco Zagłębie Lubin 
wróciło z Elbląga z komple-
tem punktów. – Pierwsza 
połowa była w naszym wy-
konaniu bardzo udana i do 
przerwy mieliśmy wyraź-

ną przewagę. Po zmianie 
stron popełniałyśmy dużo 
błędów, ale najważniejsze, 
że udało nam się wywieźć  
z ciężkiego terenu w El-
blągu dwa punkty, dzięki 
czemu awansowałyśmy 
na trzecie miejsce w tabe-
li – skomentowała mecz 
skrzydłowa Metraco Zagłę-
bia Lubin, Mariola Wierte-
lak.  Łukasz Lemanik

SPORT

KRAM START ELBLĄG 20:21 
(7:14)

METRACO 
ZAGŁĘBIE LUBIN

Kram Start: Szywerska, Powaga – Balsam 2, Dankowska 2, Grobelska 1, 
Waga 6, Muchocka, Jędrzejczyk 4, Kwiecińska, Gerej, Lisewska 3, Sto-
kłosa 1, Świerżewska, Andrzejewska, Szopińska 1.
Metraco Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Załęczna, Grzyb 3, Mączka 4, 
Semeniuk, Buklarewicz 1, Wiertelak 2, Ważna, Marić 4, Jochymek, Bel-
mas, Malta 3, Milojević 4.

r e k l a m a

Metraco Zagłębie awansowało na podium!
 PIŁKA RĘCZNA. Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin podtrzymały dobrą passę meczów ze Startem Elbląg. „Miedziowe” wygrały na terenie rywalek 21:20 i awansowały 

na trzecie miejsce PGNiG Superligi Kobiet.
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 PIŁKA NOŻNA. 
W internetowym głosowaniu 
na najlepszą imprezę 
sportową Zagłębia 
Miedziowego w 2016 roku 
najlepszy okazał się 
organizowany przez turniej 
organizowany przez 
TVRegionalna.pl, Regionalne 
Centrum Sportowe w Lubinie 
oraz ZZPD Górnika Lubin –  
Piłkarskie Niższe Ligi CUP.

Bardzo długo wydawało 
się, że do samego końca bę-
dziemy świadkami zażartej 
walki w Plebiscycie na Najlep-
szą Imprezę Sportową Zagłę-
bia Miedziowego Roku 2016. 
Rzeczywistość okazała się 
jednak zgoła inna i turniej Pił-
karskie Niższe Ligi CUP wręcz 
zdeklasował całą konkurencję. 

– To dla nas na pewno 
nobilitacja do dalszej pracy. 
Przygotowują pierwszą edycję 
tego turnieju mieliśmy z Ada-
mem Michalikiem pewne 
nadzieje i myślę, że udało się 
je spełnić. Na pewno jesteśmy 
dumni z tego, że wygraliśmy 
ten plebiscyt – mówi współor-
ganizator turnieju Radosław 
Salamon.

Sukcesu związanego z tur-
niejem nie byłoby, gdy nie 
całoroczna emisja programu 
w TVRegionalna.pl. Orga-
nizatorzy zawodów i twór-
cy telewizyjnego programu 
przekonują, że nie zamierzają 
osiąść na laurach i w tym roku 
chcą zorganizować zawody na 
jeszcze wyższym poziomie.

– Myślimy już o kolejnym 
turnieju, aby impreza była 

zdecydowanie lepsza. Dwa-
dzieścia cztery drużyny nas 
nie satysfakcjonują i chce-
my ściągać kolejne zespoły. 
Jesteśmy już po pierwszych 
rozmowach z drużynami 
i liczymy, że w kolejnych la-
tach zorganizujemy nie tylko 
najlepszy turniej w Zagłę-
biu Miedziowym, ale także 
na Dolnym Śląsku – dodaje 
Adam Michalik, drugi z twór-
ców programu Piłkarskie Niż-
sze Ligi.

Wręczenie nagród nastą-
pi na Balu Mistrzów Sportu 
Zagłębia Miedziowego ro-
ku 2016, który odbędzie się 
4 lutego w legnickim hotelu 
Qubus. Tegoroczną muzycz-
ną gwiazdą wieczoru będzie 
zespół Feel. 

(DAM)

PIŁKARSKIE NIŻSZE LIGI CUP OKAZAŁ SIĘ SPORTOWYM STRZAŁEM W DZIESIĄTKĘ

Najlepsi 
w Zagłębiu
Miedziowym!
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 Już pierwsza edycja turnieju cieszyła się
 dużym zainteresowaniem klubów

 Niższe ligi przez cały rok gościły 
 na antenie TVRegionalna.pl
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Pierwszy sparing 
Miedzi

 PIŁKA NOŻNA. W pierwszym w tym roku meczu sparingowym Miedź pokonała 
Ślęzę Wrocław 2:0. Obie bramki padły w pierwszej połowie – wynik zaraz na początku 

meczu otworzył Paul Batin, a tuż przed przerwą do siatki trafił Mariusz Rybicki.

Miedź praktycznie cały 
czas rozgrywała piłkę na 
połowie rywala i szukała 
kolejnych okazji do zdoby-
cia gola. Dwa razy mocno 
strzelał Petteri Forsell, ale 
bramkarz Ślęzy obronił te 
uderzenia. Obronną ręką 
wyszedł także z sytuacji, 
gdy z ostrego kąta do siat-
ki próbował trafić Mariusz 
Rybicki. Skrzydłowy Miedź 
dopiął jednak swego tuż 
przed przerwą, gdy z bliska 
trafił do bramki po dogra-
niu Forsella.

W drugiej połowie na 
boisku zobaczyliśmy m.in. 
Marquitosa i Petteri Penna-
nena, czyli nowych zawod-
ników Miedzi. Już w jednej 
z pierwszych akcji blisko 
podwyższenia wyniku były 
młody Karol Gardzielewicz, 
ale minimalnie chybił. Póź-
niej Miedź cały czas prze-

ważała i jeszcze kilka razy 
zagroziła bramce Ślęzy, ale 
wynik nie uległ zmianie.

– Po takim sparingu nie 
ma co wyciągać zbyt da-
leko idących wniosków. 
Wszyscy grali po 45 minut 
i tak będzie pewnie jeszcze 
w dwóch, trzech kolejnych 
sparingach. Najważniejsze, 
że obyło się bez kontuzji 
i że nie straciliśmy bramki. 
Przeciwnik starał się jak 
mógł – akurat taki styl gry 
rywala nam pasował, bo 
uważam, że w wielu me-
czach ligowych rywale bę-
dą grali defensywnie i bę-
dziemy długo grali w ataku 
pozycyjnym. Momentami 

wyglądało to bardzo dobrze 
– było dużo cierpliwości 
w grze, mało błędów tech-
nicznych i kilka ładnych 
akcji. Oby tak dalej! – pod-
sumował trener Ryszard 
Tarasiewicz.

W składzie Miedzi w so-
botę zabrakło m.in. trenu-
jących jeszcze indywidual-
nie (po kontuzjach) Keona 
Daniela, Jakuba Vojtusa 
i Ireneusza Brożyny oraz 
przeziębionych: Grzegorza 
Bartczaka, Michała Bart-
kowiaka i Błażeja Telichow-
skiego. Do gry, po długiej 
przerwie spowodowanej 
poważną kontuzją kolana, 
wrócił natomiast obroń-
ca Jakub Księżniakiewicz. 
Zagrał też obrońca Gracjan 
Horoszkiewicz (ostatnio 
Podbeskidzie), który trenuje 
z Miedzią.

Adam Michalik

Z arówno legnicza-
nie, jak i złotory-
janie mierzyli się 

z outsiderami rozgrywek. 
Ikar bez najmniejszych 
problemów poradził sobie 
w Jeleniej Górze z tamtej-
szym KS-em. Goście wy-
grali bardzo pewnie do 
13, 19 i 10, dzięki czemu 
awansowali na szóste miej-
sce w ligowej tabeli.

Innego wyniku niż 
zwycięstwo nie wyob-
rażali sobie także w Zło-
toryi. Ren-But trapiony 
kontuzjami zmierzył się 
z przedostatnia drużyną 
ligi, Tygrysami Strzelin. 
Do wyłonienia zwycięzcy 

potrzebne były cztery se-
ty. Po dwóch pierwszych 
był remis, dwa kolejne 
padły łupem gości, choć 
w czwartej odsłonie nie 
zabrakło emocji.

Bardzo dobre nastro-
je panują wśród kibiców 
siatkówki w Jaworze. 
Kolejny mecz, w którym 
Olimpia była faworytem 
i kolejny w którym zgar-
nęła komplet punktów. 
Jaworzanki nie dały go-
spodyniom ugrać choćby 
seta, a w trzeciej partii po-
kazały już zdecydowanie 
swoją wyższość. Pierwsze 
dwie partie zakończyły się 
identycznym wynikiem 

– 25:21 na korzyść Olim-
pii. Przyjezdne chciały 
jak najszybciej zakończyć 
rywalizację i w trzeciej 
partii dosłownie zmiotły 
swoje rywalki. Ostatni set 
zakończył się wynikiem 
25:13!

Dzięki wygranej Olim-
pia awansowała na pierw-
sze miejsce w tabeli, gdyż 
swój pojedynek na szczęś-
cie przegrały dotychczaso-
we liderki z Opola. W 18. 
kolejce dojdzie do szlagie-
ru w Jaworze – Olimpia 
podejmować będzie wice-
lidera ze Świdnicy.

Łukasz LemanikFO
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Paul Batin zdobył 
pierwszą bramkę dla 
Miedzi w 2017 roku

BARDZO DOBRE NASTROJE PANUJĄ WŚRÓD  
KIBICÓW SIATKÓWKI  

Zgodne
wygrane
 SIATKÓWKA 16. kolejka trzeciej ligi okazała się szczęśliwa dla 
zespołów z naszego regionu. Swoje mecze wygrały zgodnie 
ekipy z Legnicy i Złotoryi. W drugiej lidze kobiet wygrana 
Olimpii Jawor dała jej awans do fotela lidera rozgrywek.

Ikar pewnie wygrał w Jeleniej Górze

drużyn z regionu
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MKS BĘDZIN 3:2 
 (25:23, 20:25, 25:23, 

23:25, 15:11) 
CUPRUM LUBIN

MKS Będzin: Waliński, Woch, Roberts, Kozub, Ratajczak, Żłobecki, Ko-
walski, Seif, Przybyła, Wojtaszkiewicz, Piotrowski, Peszko, Russell, Rej-
no, Yordanov, Araujo. 
Libero: Stysiał, Potera 
Cuprum Lubin: Malinowski, Kaczmarek, Pupart, Michalski, Gorzkie-
wicz, Boehme, Taht, Gunia, Koumentakis, Grobelny, Hain, Łomacz. 
Libero: Rusek, Kryś.

㔀 氀甀琀攀最漀
一䤀䔀䐀娀䤀䔀䰀䄀
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Dwie rundy Kubota
 TENIS. Łukasz Kubot ma za sobą występy w wielkoszlemowym Australian 

Open. Pochodzący z Lubina tenisista wystąpił w deblu i mikście. 

Łukasz Kubot i Marcelo 
Melo swoją deblową przy-
godę wielkoszlemowego 
Australian Open 2017 
zakończyli na trzeciej run-
dzie. Polsko-brazylijska 
para przegrała z Chorwa-
tem Ivanem Dodigiem 
i Hiszpanem Marcelem 
Granollersem 6:7(5), 
6:7(5).

Łukasz Kubot wraz 
z Yung-Jan Chan z Taj-
wanu na II rundzie miks-
ta zakończyli występ 
w Australii. Lepsi od nich 
okazali się Kanadyjka Ga-
briela Dabrowski i Hindus 
Rohan Bopanna. Austra-
lian Open, Melbourne 
(Australia).

Obecnie polscy teni-
siści przygotowują się do 
meczu Grupy I strefy euro-
afrykańskiej Pucharu Da-
visa przeciw Bośni i Her-
cegowinie, który odbędzie 

się w dniach 3-5 lutego. 
W Biało-Czerwonych 
barwach wystąpią Kamil 

Majchrzak, Hubert Hur-
kacz, Marcin Matkowski 
i Łukasz Kubot.  (LL) 

Australian Open, Melbourne (Australia) 
III runda gry podwójnej:
Ivan Dodig (Chorwacja, 9) / Marcel Granollers (Hiszpania, 
9) - Łukasz Kubot (Polska, 7) / Marcelo Melo (Brazylia, 7) 
7:6(5), 7:6(5)
II runda gry mieszanej:
Gabriela Dabrowski (Kanada) / Rohan Bopanna (Indie) - 
Yung-Jan Chan (Tajwan, 5) / Łukasz Kubot (Polska, 5) 6:4, 
5:7, 10-3

Młodzi 
powalczą  
w Czechach
 PIŁKA RĘCZNA. Od 27 do 29 stycznia 

w czeskim Nove Veseli odbędzie się 
międzynarodowy turniej piłki ręcznej 

„Kempa Cup 2017”. Na zawodach wystąpią 
dwie drużyny młodzieżowe Siódemki Miedź 

Legnica.

Juniorzy Siódemki Miedź w swojej gru-
pie eliminacyjnej zmierzą się z czeską Duklą 
Praga, węgierskim Grundfosem Tatabanya, 
słowackim SKP Bratysława oraz reprezentacją 
Moskwy. W drugiej grupie zagrają: gospodarze 
TJ Sokol Nove Veseli, Gorenje Velenje (Słowe-
nia), Fuchse Berlin (Niemcy), Motor Zaporoże 
(Ukraina) i Agro Topolcany (Słowacja).

Juniorzy młodsi Siódemki rywalizować bę-
dą z Duklą Praga, DHfK Lipsk (Niemcy), Grud-
fosem Tatabanya oraz Sokolem Zdar (Czechy). 
W drugiej grupie zagrają: Sokol Nove Veseli, 
WAT Funchaus Handball (Austria), Lokomoti-
va Brcko (Bośnia i Hercegowina), Fuchse Berlin 
i SKP Bratysława.

(LL)

SPOTKANIE PRZYSPORZYŁO KIBICOM WIELE  
EMOCJI I NIESPODZIANKĘ NA KONIEC

Nieoczekiwana
przegrana

 SIATKÓWKA. 18. kolejka PlusLigi nie była udana dla 
siatkarzy Cuprum Lubin. Podopieczni Gheorghe Cretu przegrali 
na wyjeździe z niżej notowanym MKS-em Będzin 2:3.
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goście po błędach rywali 
w bloku. Szybka akcja ze 

skrzydła Zlatana Yordanova i as 
serwisowy Rafaela Araujo dały 
Będzinowi remis 2:2. W pierw-
szym secie lepiej na parkiecie 
prezentowali się gospodarze, 
którzy wygrali 25:23. 

W drugiej części meczu pod-
opieczni Gheorghe Cretu dopie-
ro od stanu po 18 zaczęli kon-
trolować grę. Wybornym asem 
serwisowym popisał się Keith 
Pupart, a ze skrzydeł rywali nę-
kali Robert Täht i Łukasz Kacz-

marek. Cuprum wygrało 25:20. 
W trzecim secie ponownie go-
spodarze byli na fali o ograli na-
szą ekipę 25:23. 

W czwartej części meczu du-
żą różnice punktową dał Dawid 
Gunia. Zespół Gheorghe Cretu 
bez większych problemów wy-
grał 25: 23. Po asie serwisowym 
przyjmującego Będzina Marcina 
Walińskiego, MKS wyszedł na 
prowadzenie, które pielęgnował 
do końca meczu. Będzin sprawił 
niespodziankę swoim kibicom 
i pokonał faworyta 3:2.

Mariusz Babicz
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Oficjalna prezentacja 
miała uroczysty 
charakter – przy 

owacji kibiców na parkiet 
wyszli ratownicy górniczy, 
później przeszedł czas na 
defiladę obu drużyn. Za-
wodnicy Zagłębia i Gór-
nika wybiegli na parkiet 
w towarzystwie młodych 
adeptów piłki ręcznej, 
z działającej przy klubie 
Akademii Krecika.

Iso Sluijters otworzył wy-
nik spotkania, ale kolejne 
dwa trafienia należały do 
gospodarzy. Później w po-
czynania obydwu drużyn 
wkradła się niedokładność 
i kolejne akcje ofensywne 
kończyły się niecelnymi rzu-
tami. Czas upływał, a pod-
opieczni Pawła Nocha i Ad-
riana Anuszewskiego wciąż 
mieli problemy ze skończe-
niem akcji. Tymczasem Gór-
nik miał w swoich szeregach 
Iso Sluijtersa. Holenderski 
rozgrywający w 20. minucie 

miał na swoim koncie już 
sześć bramek – połowę ca-
łego dorobku bramkowego 
swojej drużyny. Zabrzanie 
wypracowali sobie wyraź-
niejszą przewagę i do prze-
rwy prowadzili 17:12.

Drugą połowę trafieniem 
rozpoczął Arkadiusz Mory-
to, ale dwa kolejne były au-
torstwa przyjezdnych. Gra 
„Miedziowych” nie popra-
wiała się, a Górnik zwięk-
szał swoją przewagę. Nie 
do zatrzymania wciąż był 
Sluijters, który rzucał jak na 
zawołanie. Przewaga gości 
utrzymywała się w grani-

cach 4-5 bramek i wzrosła 
jeszcze w samej końcówce. 
W ostatniej sekundzie na 
listę strzelców wpisał się na-
wet golkiper zabrzan, Mate-
usz Kornecki. – Duet Korne-
cki- Sluijters zrobił różnicę. 
My takich graczy jeszcze 
u siebie nie mamy. Mamy 
za to młodzież, która się 
uczy i zdobywa doświad-
czenie w PGNiG Superlidze. 
Ciężko pracują i mamy na-
dzieję, że wskoczą kiedyś na 
ten szczebel – przyznał po 
ostatnim gwizdku trener 
Zagłębia, Paweł Noch.

Łukasz Lemanik

SPORT
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Natalia coraz szybsza
 ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE. Jedenaste miejsce na 1 500 m w Pucharze Świata w Berlinie i zwycięstwo w grupie „B” na 3000 m  
– Natalia Czerwonka ma za sobą udany start w międzynarodowym wydaniu.

Podczas trzeciego dnia zawo-
dów Pucharu Świata w Berlinie 
znakomicie zaprezentowali się 
nasi reprezentanci Polski zwycię-
żając w grupie „B” odpowiednio 
na dystansie 1000 m (Zbigniew 
Bródka 1:10,70) i w biegu na 
3000 m (Natalia Czerwonka). 

Dodatkowo nasza kadrowicz-
ka zajęła dobre, siódme miejsce 
na w biegu na 1000 m. Teraz 
Natalia z reprezentacją Polski 
udała się do Korei Południowej, 

gdzie w tamtejszym Gangneung 
weźmie udział w mistrzostwach 
świata.

W tym samym biegu również 
wysokie lokaty zajęły pozostałe 
reprezentantki kraju Katarzy-
na Bachleda-Curuś (4. miejsce, 
4:11,21), Katarzyna Woźniak  
(5. miejsce, 1:11,63), Luiza Złot-
kowska (6. miejsce, 4:12,64 ) 
i Magdalena Czyszczoń (13. miej-
sce, 4:15,00). 

Mariusz Babicz
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ZAGŁĘBIE Z LEKKĄ ZAZDROŚCIĄ SPOGLĄDA NA RYWALA Z ZABRZA

Górnik wygrał
Górnicze Derby
 PIŁKA RĘCZNA. Piłkarze Zagłębia Lubin i Górnika Zabrze narobili 

ligowe zaległości. Po meczu określanym mianem Górniczych 
Derbów w lepszych nastrojach byli goście, którzy zwyciężyli 31:23 

i dopisali do swojego dorobku trzy punkty.

MKS ZAGŁĘBIE LUBIN 23:31 
(12:17) NMC Górnik Zabrze  

Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz 1, Bondzior, Przysiek 4, 
Czuwara 2, Mrozowicz 1, Pawlaczyk 5, Wolski , Gudz, Bartczak 2, Pie-
truszko , Moryto 6, Dżono 2.
NMC Górnik: Kornecki 1, Galia, Kicki – Niedośpiał 1, Daćko 2, Tomczak 
3, Kryński 5, Gromyko 1, Piątek, Sluijters 9, Bushkov, Gliński , Tokaj 7, 
Fąfara , Ścigaj, Adamuszek 2.
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Rzut otwarcia w wykonaniu  ratowników KGHM:
Radosława i Tomasza Fabiszewskich 

MVP meczu Iso Sluijters

Arkadiusz Moryto


